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KINO-TEATR 

CZARY 

Tylko 2 dni! Najwi ększy dramat szpiegow­
ski, który wstrząsn ął całym światem p. t. 

KAPITAN DREYFUS 
Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 

o godz. 4 p. p. 

KlNO:TEATR 

NOWOSCI. 

. W spai:iiałe arcydzieło produkcji Austrjac;· 
kiej oparte na historji z prawdziwego zda­
rzenia w wykonaniU artystów teatru· wie­

deńskiego 

·· S-YMFONJA SERC 
Początek o g. 6 p.p. I 
w .niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. .. 
Reżyserji genjalnego Ryszarda Oswalda 
Anons: W następnym programie „Kuzyn 

z Ameryki" 

Nad program aktual­
, , naści dźwittkowe •. . W roli głównej: Hansi NIESE, Atilla 

' HORBlGER, Betty BIRD, Hugo ·THlMIG · 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

W!iS1iiWA! 

ObniZenie 
OPROCENTOWANIA KREDYTÓW DLA RZEMIOSŁA 

Jak się dowiaduje Ajencja„ISKRA" 
dyrekcja Banku Gospodarstwa Kra­
jowego uchwaliła nowe kontygenty, 
oraz nowe przepisy dla kredytów 
rzemieślniczych, zmieniające dotych­
czasowy stan w sposób korzystny. 
dla rzemiosła. Oprócz powiększenia 
kontygentów kredytowych, przepro­
wadzono następujące zmiany: 

Stopę procentową, płaconą od tych 
kredytów przez instytucje rozdziel­
cze, obniżono do 2 i pół proc. w 
stosunku roznym, dodatek na ko­
rzyść tych instytucyj do 1 i pół proc., 
tak, że kredyty rzemieślnicze dojdą 
do zainteresowanych rzemieślników 
po 4 proc. w stosunku rocznym. 
Równocześnie wyraził Bank zgo-

dę na przyjmowanie weksli rocznych 
z tern, że jako zasad~ przyjęto ter­
min kredytu osiemnastomiesięczny, 
a wyjątkowo część kontygtntów zo­
stała przeznaczona na kredyty ·10. 
kwartalne. Wreszcie postanowiono 
traktować kredyty rzemieślnicze, ja­
ko kredyty stałe dla instytucyj roz­
dzielczych· 

Wszystkie wymienione zarządzenia, 
a szczególnie znaczne obniżenie 
oprocentowania, umożliwią rzemio­
słu stałe i tanie wykorzystywanie 
kredytów w szerszym zakresie, co 
niewątpliwie posiada duże znacze­
nie gospodarcze dla licznej warstwy 
rzemieślniczej w Polsce. 

Concordja prowadzi w finałach 
Concordja - Huragan (Łódź) 2:1 (1:1) 

Pierwszy mecz finałowy rozegra­
ny na boisku W. K. S. w Łodzi 
na mokrem terenie przyniósł zasłu­
żone zwycięstwo daleko lepszej te­
chnicznie Concordji. Huragan narzu­
cił tempo i utrzymał go do końca 
~potkania. Pierwszą jednak bramkę 
strzelił z volea Drozdowski po ła­
dnem podaniu Szczypińskiego. Con­
cordja w pierwszej połowie gra 
zbyt defenzywnie i dlatego mimo 
lepszej technicznie gry nie podwyŻ· 
szyła wyniku. Zawodnicy Huraganu 
grają bardzo ostro i przed przerwą 
przez lewego łącznika wyrównują z 
kornera. 

Po pauzie Nonas wrócił na pozy­
cje napastnika i gra się przemogła 
na połowie Huraganu z czego sko­
rzystał Szczypiński zdobywając dla 
Concordji ponowne-prowadzenie. W 
drugiej połowie Szmaus i Drozdow· 
ski mają wiele dogodnych pozycji 
ale strzelają zbyt słabo. Huragan 
rwie się do wyrównania; fauluje na­
szych zawodników, cóż kiedy z 2 
mełrów nie umie strzelić do bramki 
W drużynie łódzkiej należy wyróż­
nić p o m o c lewego łącznika i 

- obrońc~, reszta, gra zupełnie prymi· 
tywnie. W Concordji trudno kogoś 
wyróżnić, wszyscy gracze dali z sie· 
bie maksimum wysiłku, ale grali nie• 

potrzebnie zbyt defenzywnie. Spra· 
wiedliwy wynik winien być 4:1 dla 
Concordii. 

Sędzia łódzki pan Grajwoda tro­
chę krzywdził Concordję. 

Po niedzielnem zwycięstwie na o­
bcem boisku Concordja objęła pro­
wadzenie i ma szanse wejść do kla­
sy A Okręgu Łódzkiego. 

Warunk.i przyj~cia 
na Wydział Rolniczo·Leśay 
Uniwenytetu Pozaańskiego 
Dziekanat Wydziału Rolniczo-Le-

śnego U. P. podaje do wiadomości, 
że podania o przyjęcia na studja przyj­
mować będzie w czasie od 16 wrze­
śnia do 21 września b. r. 

Do podania naelży dołączać: 
1) życiorys, napisany własnOrf.iCZ­

nie na specjalnym formularzu z na­
klejonemi 2 fotogrnfjami form. 8x4 cm. 
(formularze wydawać będzie bez· 
płatnie oddźwierny w Call Minus), 

2) metrykę urodzenia w oryginale, 
3) świadectwo dojrzałości w ory· 

gin ale, · 
4) świadectwo, stwierdzające sto · 

sunek do służby wojskowej, o ile 
kandydat jest w wieku poborowym. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
SPÓŁKA AKCYJNA ODDZIAŁ W PIOTRKOWIE 

posiadający własne oddziały i korespondentów we wszystkich 
ważniejszych miejscowościach przyjmuje wkłady na oprocen­
towanie i załatwia wszelkie operacje bankowe po obniżonych 
dogodnych stawkach prowizyjnych. P rzekazy i inkaso p rze• 

prowadza akuratnie terminowo. 

Ogłos z enie 
Zarząd Miejski m. Piotrkowa - Zjednoczone Przedsiębiorstwa 

Miejskie, podają do wiadomości, że począwszy od dnia 1 sierpnia 1935 
r. pobierane będą od osób i firm niewpłacających w oznaczonym ter­
minie należno!°'ci za wodą, wodomietze i kanały oraz za gaz i gazomierze: 

0,5 proc. w stosunku miesięcznym, licząc od daty wy1tawienła 
r·nku l za wezwanie wydane przez Zjednoczone Przedsięb. Miejskie 
z tytułu powyższych należnosci niewpłaconych w terminie po 50 gr. 
na pokrycie kosztów porta. 

Zarząd 
Zjednoczonych Przedsit(biorstw 

Miejskich m. Piotrkowa 

.M.ilóść . i 
zbrodnia 

Studja na Wydziale ·Rolni"czo-Le- ·kiedy się .-zbiera · zapasy . zdrowia na 
śnym Uniwersytetu Poznańskiego zimę, kiedy c;bit1ki udo'stf.ipnieniu po­
trwaj<\ 4 lata, poczem studenci po . bytu na wsi~ lub chociażby dłu'ższym 
złożeniu wszystkich egzaminów, na- spa·cerem i wyCieczkami u · miasto 
pisaniu pracy dyplomowej i żłoże- 'można chociaż CŹf.iSciOWO WffÓWnaĆ 
niu końcowego egzaminu, otrzymu· deficyty zimowych warunków byto· Seua~yjna pqwieść erotyczna 
ją tytuł inżyniera. wania. O inai:zeniu racjonalnero wy· J 1 · 
Wydział posiada folwark pokazo- korzystania lata dla dzieci, będzie · - eże i tak było, jak powiadasz 

wo-doświadczalny w Golęcinie, który, mó.wić dr. Stanisław Srednicki w śro· to nie mam widoków, żeby udowod­
znajdując Sit( w <logodnem połoi.e- dę o godz. 16-ej w odczycie z cyklu nić moji\ nie_winność. Umarli milczą 
niu, tuż przy zakładach naukowych, „ Wskazówki -dla młódy<_:h matek"- Przejdimy jeg11ak na inny temat. 
daje słucqaczom możność wglądu i p. t. „Dbajmy o słońee i . dlieći·~· Dzięk~j~ .ci ""bardzo, ie postarałaś 
pokazu wszelkich czynności iOspo· - . ' .. '. się o fo, by Gilda nie wiedziała o 
darczych. Niema mowy · 0 ·ebtyzacji . poi· ~i.czem. <;Jr~llmann opo~iedział mi, 
Również w pobliżu zakładów sk• • · · d" f , •• . . . • „ .. ' ze zabron1łas, aby mow10no o tym 

mieszczą site pola doświadczalne; - leJ ·ra l~ ODJL„ - ,•.SWI •o~ WYP:'~k~ B,ędę ci bardzo wdzięcz­
ferma hodowlana, ogrody gosdodar- dyrektor .uczelay Pol. Radja ny . Jezeh W;da~szym ciągu postarasz 

· · b' k · d · . . · . . 11ę , pomagać m1 pod tym względem. 
cze 1 mne o Je ty pomocnicze o- CC:.P.C.) . W ·.Pol1k1e'?1 Radio. na.- w ,•prtyszło~ci moja córka będzie 
świadcyalne zaktadów naukowych. 1tClP,1ł~. zas~dmc~a zmian~ . zm1a'?a Jię musiała~ iłowiedzie'ć prawdy, ale 

Słuchiicze korzystać mogą ze sty- włas~~c1ela. RadJ«? Pol_sk-1e. zosta!e Pragnę by· usłyszała ją z .moich ust 
pendjów . w myśl ogólnych rozpo-- na~ał. spół~ ~~CYJń,, lecz.":1ę~1zosć Dowie się wtedy, że jej ojciec sie· 
rządzeń Min. Wyznań Religijnych akcy1 odtąd : Jc~t wł8:snosc1~ n'du. dział na ławie oskarżonych i że go 
i Oświecenia Publicznego. Z Jego tam1cn1a obJął 1tanow1sko zwoJn.iQn() z braku dowodów. Zwol-

nac~cł~~i'O dyrektora p. Roman Sta• niono? Nie można tego wcale naz-po z• ary od p1·oruna r~ynsk1, ~otych~zasowy dyrektor g-a· wać zwolnieniem. ' . 
·bmetu· Mm. ·P. 1 T. - Nic rny~l o tern, mój drogi po-

w dniu 21 o. m. 0 godz. 14.30 W jednym z. pism ra.djowy~h ~k~- •taraj się zapomnieć o te_m, że.ci wy-
we wsi Kossów, gm. Bogusławice zał się ostatmo _wywiad ~ nowym rzł\dz~no ~rzyw.dę_. 1:°U. panu1e spo· 
w czasie burzy, piorun uderzył. w dyrektorcąi Pol~~ICiO RadJa, w ~tó· kóJ, mkt me bt1dz1e. cu;. dr;czyć. .Ja 
atodoł11 Pawełczyka Jana i ~niecił ry~ .P· R., St~l'.Z}'.:ńsld m. in .• oś\llla~·- b~ ws7:ędzte. rtos1_ta, ze Jesteś me-
pożar, który wskutek silnego wiatr.u ...ciył: . , ·; ". . .. :.· ,%:.; .; -:-r ·' ~mny. b~«;, c1 pomagała z całych : 
pr~erzuc_ił. się_ na n~stępnC? a.t~doły, ~· Sfery --rządowe • już .. ~ddawpa Jlłi.". 
ktore V: hczb1e 8-mlU spahły SlC( do· '.zn.alComicie . j wszechstronnie doce- •••lil••„•.•llllli••··--
szczętme wraz z tegorocznym sprzę- niajłl wielkie znaczenie społeczne ' · · · 
tern. Straty wyno~z~ o~oło 6510 - zł. kultątalne, y.rychow•wcze '- a nawet .. _, ' 
Wypad~u z ludzm1 me było. Do- państwowę - radjofonji.· <· Niemal 
chodzeme V: toku. wszystkie i:adjofonje · · europejskie 

- VI( dmu 21 b. m. o go.dz. 11.30 ~n~j~ują sic; ju~ dzisiaj w r~ku pań­
we wsi Jarosty, gm. S~ydłow, pod- atw.a~ w,.zg-lędni.e 12' . z niemi związ~ 
czas b~rzy ud~rzył piorun w. dom ne i;iąjściśJ~jszemL wc;zł"ain.i. :,jcat . za· 
Kuzersk1ego Piotra, . od ktorego tern· zup~łnle zrozumiale · ie·J.w Pol· . · 
~ostał8: zabi~a. Olcz~k · Z~fja, lat. 18 ac~ ·t~_.:waż.n~ i_:·~dppw.iedz'ialna dzic- · 
1 p~razona J~J za~ęzna siostra K~- dzma pracy me mogła · z.o,tać. p.o· : 
zer~ka Rozal1~, ktore. w ty~ cz.asie zostawłotja' "· wyłącznie · inicjatyw.ie ·:t ~·:; ·. 
zn~Jdow~ły ~1ę w. m1-esz~amu, dom prywatnej~ : · •. . : ·_ · . _:. ; ;:: ·,_ ·•· •' ••••••••••••-
zas spahł s1ę doszczętnie. St.raty . _ ·stan faktyc~y :_prze•~awia się 1· • • • ,·, · 
wyno~zą około 1800 zł. P.orazo!1a dotychczas w ten 1 oaÓb - że Rz d U~c1snął ie) - ~ękę. , . . 
od pioruna Kuzerska _RozalJa U!111e- pO$iadająt: · .·„ do nred.~a t l~o . - _Dobra! wierna Beato, me yv1~m 
szcz?na. został~ '!' szp1t~lu ~ P1otr7 40.„ proc.' akcyj Spółki Akcyjnej . -~ol- Jlk c1 podz~ttko~a~! P~oszę cię 1~­
~ow1e 1 stan 1e1 zdrowia nie buqz1 skie Radjo" . rozporząiliat · ·w „ ri'e) szczę; ze?ys naraz1e , za1mowała s1 ~ 
zadnych obaw. Dalsze dochodzenie ~ąledwie 33 'prąc. iłó•~w- w9be.c :e-· troc~~ Gł~dą. dopóki .nie przejed zi~ . 
w toku. . . go ·z·c cz,..ść k 

1
. t „~„ -: ... „ nowa _ wychowawczym. Ja będę z 

- W d · 20 b d 14· 3 · · 1 "C a cy • „w. · „~priywi· " b ł b d · I I . mtl: . :m. o go z .. : O lejowanyc~", nal~Żl\<;ych · do ·założy· tuą_ . P~~~ yw~ ar zo w1e.e, . e cz 
we ws1 Stamsław.ow ~m. Chab~eh~e cieli · .spółki;· daw.ara· ·. m '-·. podw<rnc t~kt~ . Q.z1ecko wymaga kob1ece1 o-
na szko~ę Sztuki. Fehksa, spahl się ·awó ~ łosów: w ku ·u· c te ' ak~'e p1ek1. ·_. _ . · . 
qom mieszkalny 1 2 obory. · Str~ty kząd z~ob wa w ~ órć~ąwi kszoś~ - Mozesz ~oleg~c na .mn~e. 13ę­
wynoszą około 2500 zł. Przyczyna a temsame·~ dec· lu· w ~ł . ~ dte dbała o Gildę, 1ak kocha1ąca 1ua­
pożaru„ nieostrożne obc~odze_ni~ s~ę dalsze losy naszef r~~~~onY ~~t ni- tka., -Tera~ każtt _podawać do stołu 
z ogmem .. Wypa_d\<u z ludzm1 me ko od w~ 1 d 1 l · Y · Musisz byc głodny. . 
było. Dochódzenie w to~u. Będ~c to ·mi!t~ b~~w~~i:~~mol~iz~: Zadzwoniła, , a. ~dy ~jawił się lo ka j 

mie znaczenie dla dals.zego pomy-. ~azała mu . wn~es~ posiłek. Guy stu­K RAD Z I E2 E . ślnea-o rozwoju naszej radjofonji we r:ą'Cr P? k1lk~ mmutach wszedł z ta : . 
W:szystkich kierunkach- a · wi c 'nie- <U\ 1 .• me . mogł z_a so~ą zamknąc 

W nocy 20 b. m. na sżkodę Ko- ·tylko ·· k' k f' f.i · drzwi, wionął do 1adalm mocny p u· 
b . . k' K w · 1erun u mansowym. · . t J d k . b ł tar ms 1ego azimierza ·w . Kami'ń- p dk Tć · . k' wiew w1a ru. e no z o 1en y o 

sku nieznani sprawcy skradli' ze - 0 res 1 muszę z nacis ieµi, źle domkni"'te wskutek czeao po 
ie ostatnie wydarzenia w zupełnośd stał si'lny p" ' · Ok " t w -sklepu wyroby tytunjowe, ogólnej · · · · d t h · h rzec1ąg. no o warzy-. . ł D mezm1ema1ą o yc czasowego .c a- ło ·,... h ł .1. . k . b . d ,_ wartosc1 545 'z. o chodzenle w toku. rakteru autonomicznej formy orga- ł _ s!"'C .adas ~wie,, once o rusa w q 

- W nocy na 21 b . m. na szko- nizacyjriej „Polskie.go Radja". Fakt y s1~, JC en z nich uderzył w tw arz 
dę Libermana Lajbusia, zam. w . , . . k . . k . hrabiankę Beatę. 
Piotr :~owie, przy ul. St. Warszaw- krzetcaa ~1i szosci a cy~ f ręc~ Z ust jej zerwał się okrzyk. H ra-· 
skie1' Nr. 7, nieznani s·prawcy skra- zą -~ zos a. W. pewnyc s. erac bia Harro wstał i szybko zamkn <' t 

. .błędnie utozsamtony z upanstwo- k · . · . ·i dli z mieszkania 2 palta i bieliznę, · · · t . . t t „ T , o no, przy ktorem powiewały f11 a11-
ogólne1· wartości około 300 zł. wiemem ~l 108 Y UCJI. ymczas~m ki wstrząsane wiatrem. 

Na fa lach eteru 
Aby dzieci nasze były zdrowe 

- .co raz ieszcze podkrcslam-me- 'Na dwor 1 ł · · · h 
ma tu mowy ani o etatyzacji naszej Lud powia~e s~a ka .wciąz WJ~ ~ra. 
radjofonji, ani też o zmianie jej za- pot,...pi'one dau's ze ktr~zą ~ pmowteą rzu 

d · h kó · · "" ze, ore me og za· 
sa c~lczyc warun w orga_mzacy1- znać spokoju w mogile. A jednak 
ny ·z . . . . f . ten dziki wicher był jedynie za po-

- · m1en1a1ąc właścłc1e a „Polskie wi'edzi"• bli'sk' · · 
R d' " b d · · ł ć „ 1e1 wiosny . 
. ak JOk 'd ę _ z1~łkmus1ka o . praco~a - Przelękłaś się, Beato - powie· 
1a · Rf: a spo a a cy)na, a WJ~c dział hrabia powracaj c do stołu. 
prz);'nos1ć normalne .oproentowam~ _ .- Nie _znosz~ tego "wiatru, dział a 
kap1.tału. Wszystk? Je.dnak, c~ zo m1 na nerwy - odparła, siląc site 
stame _ponadto os1."gmęte, musi .zo: na uśmiech. 
stać· u~yte na ta~1e ro~srze!.zeme 1 Obrzucił ja, zatroskanem spojrze­
pogł~b1enle nasze1 rad1ofo~1i, aby, niem. Musiała naprawdę być bardio 
pełmąc stuproce~towo swo1e kultu· zdenerwowana. W milczeniu spo­
raln~, SJ.>0 !cczne 1 ~yc~owa~czc za· żywali posiłek. Potem hrabia pod­
damc, zrownała su; ona mebawem niósł si"" z Al· • 
z czołowcmi radjofonjami europej- "' 1e1sca. 

(C.P.C.) Przeceniamy czqsto zna­
czenie leków i preparatów farmace­
utycznych, nie doceniamy natomiast 
tego co moie nam dać sama przy­
roda. Jest w wielu wypadkach naj· 
lep!!zym lekarzem, najlepszym higje­
nisti\. Trzeba tylko umieć korzystać 
z jej darów, trzeba doceniać, czem 
dla arianizmu ludzkiego jest po· 
wietrze i słońce. W naszym klima• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~cie l~o jedwłd~e~mok~ae~ skiemi. (Dalszy ciąg nastąpi) 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzoty.c:Zny „RU·MBA" 
z lodu Ryblftskl•go 
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Burza nad Polska 15-lede Straży 
Ob1watelskiei 

Huragan. - Nawałni<a. - Grad wielkości kurzego iaia. Stratr w pola<h Komenda Główna Straży Obywa­
telskiej 1920 r. zawiadamia członków 
Straży Obywatelskiej, że uroczystość 
obchodu 15-lecia istnienia Straży 
Obywatelskiej odbędzie się w roku 
bieżącym dnia 15-~o sierpnia i wzy­
wa wszystkich członków do obowiąz­
kowe)!o z)!łoszenia się do Biura Ko· 
mitetu Obchodu, Zielna 17 m. 2, tel. 
540-09. Codziennie w ~odz. od 17 do 
20. 

Wczorajsza burza wyrządziła w 
stolicy duże szkody. Piorun uderzył w 
jednopiętrowy dom przy ul. Kalskiej 
20, na tyłac4 cmentarza żydowskiego. 
W mieszkaniu dorożkarza Gałązki, po 
rażona została piorunem jego 26-letnia 
córka Stefania Gmuszyńska, oraz żo· 
na szofera, Stanisława Żochowska. 

runa w transforma~or sękociński, łąc.i:ą 
cy radjostacje z elektrownią pruszkow 
ską. 

PROWINCJA 
Na prowincji burza wczorajsza dob 

nała w szeregu miejscowościach cał­
kowitego spustoszenia. W pow. kroś· 
nieńskim, leży na polach grubą war„ 
stwą grad. Jest to ostry, kanciasty gra.ii 
wie~ości ku~zych jaj. Zboże i watą· 

I wa pocięte zostały na drobną sieczkę. 
Na polach gromadzą się gromady wie· 
śniaków, którzy płaczą i z rozpaczy za 
lamują ręce. 

W powiecie kieleckim zniszczenie za 
siewów dochodzi do 80 proc. i objęło 

•według pobieżnych obliczeń 2000 h. 
W pow. sandomierskim około 2700 h. 
zasiewów zniszczonych zostało w roz­
miarach 50 - 1 OO proc. 

Piorun wpadł również do mieszka· 
nia Władysława .Drozda, gdzie lekko 
poraził 31-letnią Agnieszkę Drozdową, 
Irenę Drozdową oraz- Stanisławę Pie· 
truszkę i jej męża, Jana. 

Wskutek uderzenia piorunów spdliło 
się 7 motorów tramwajowych. Przy ul 
Grochowskiej, piorun uderzył w tram 
waj nr. 24, a przy ul. Mirowskiej . w 
tramwaj linii nr. 5. 

Przed w1iazdem 2-ei gruuv dzied K.C.5. gr. 
na ko anie 

Komitet Jubileuszowy Obchodu 
przjrnuje zapisy do dnia 1 sierpnia 
r. b. 

Lotnity polscv 
w strato sł erze Juruś Belke I Rysio Zarzycki znajdą się powtórnie w Małkini 

Szalejąca wichura i związana z '11' 
ulewa, przerwały wczoraj komunika­
cję tramwajową w okolicy ·Dworca 
Gdańskiego. Na Dworcu Głównym 
przejście ze starego na nowy dworzec 
zalane zostało również wodą. Zalane 
pozatem zostały schody na dworcu Wi 
leńskim. 

W dzielnicy grochowskiej zalanych 
zostało kilka ulic. Dzielnica ta bodaj 
najbardziej ucierpiała. Pod wodą znaj 
duje się kilka ogrodów i domów. 

Akcja:kolonijna Kurjera Codzienne· 
go 5 gr. zatacza coraz szersze kręgi. 
Miło nam jest zakomunikować, że ak­
cją naszą zainteresował się d'Yrektor 
kolonji w Małkini - p. Woydyno, któ· 
ry prz-ekazał sumę otrzymaną do swej 
dyspozycji z okazji imienin - na rzecz. 
kolonji dla najbiedniejszych dzieci 
Czytelników K. C. 5 gr. 

Stosownie do życzenia p. dyr. Woy­
. dyno na: kolon je pojadą powtórnie 
sympatyczne „bąki" - Juru~ Belke i 
Ryszard Zarzycki - ulubieńcy dziat-

wy ,przebywającej na kolonjach w 
Małkini. 

W ten sposób liczba dzieci, które o· 
puszczą w środę Warszawę wzrosła do 
liczby 42. 

Przypomianmy jeszcze raz, że wy· 
jazd nastąpi w środę dnia 24 lipca ra· 
no. Dla ostatecznego omówienia spraw 
kolonijnych naznaczamy na jufro w 
lokaLu redakcyjnym wspólną konferen 
cję z rodzicami dzieci, które wyjeżdża 
ją. Początek konferencji o· godzinie 5 
popołudniu. 

Polskie lotnictwo balonowe święci 
nowy wielki sukces powietrzny. 

Przed kilku dniami kpt. Burzyński 
i por. Wysocki wystartowali z Le~io­
nowa na Toruniu do lotu wysokościo­
we)!o. 

Lot udał się znakomicie. W cią):!u 
niespełna 2 J!odz. lotnicy osią):!nęli 
wysokość ponad 10 tys, metrów, bi­
jąc w ten sposób dawny rekord lotu, 
na wysokość dla katei?orii balonów, 
do której należy „Toruń". 

W godzinach popołudniowY"ch:· deszcz 
pozalewał szereg prz~jazdów tramwa 
jowych, jak na·. ul. Górczewski-ej i .w 

:~ferą kasjerów :koleiotvrch sł. Warszawa 
W cz.asie ~odzinnei:!o pobytu w 

stratosferze, lotnicy poza normalne· 
mi obserwacjami, poczynili badania 
nad intensywnością promieniowania 
słońca oraz promieni ultrafioleto­
wvch. 

okolicach Dworca Gdańskiego; '' 

Około południa za~ilkła: ~a·gle . ra ~ 
'djostacja warszawska. Przerwa w au· 
dycji nastąpła wskutek uderzenia pio"-

Dalsze ·aresztowania. Sprzedawcy_ papierosów 
I. szoferzy wsp61nikami 

Lot trwał 4 ~odziny. Lotnicy wy­
lądowali w okolicach Bochni. 

Poszedł na cudze wiśnie 
I został zastrzelony · .' 

Policja prowad.zi 'dalsze śledztwo 
.w sprawie kasjerów, kolportujących 
·fałszywe monety. Wciąż zwracają się 
nowi świadko·wie, poszkodowani 

·przy kupnie biletów . 
. Ostatni„ zgłosiła się studentka 

Ruchla Wygoda, której kasjer Stani­
sław Gruszczyk wręczył . kilka fał­

. s.zvwych 'moo.~t, wydając reszty z 
banknotu.SO zfot9wego. Monety. róż· 

niły się nieco wyglądem od prawdzi· 
wych, brzęk miały zupełnie dobry, 
przeto łatwo było omylić się. 

W czasie śledztwa stwierdzono, że 
fałszerze mielj swych wspólników 
wśród sprzedawców papierosów w 
kioskach i wśród szoferów taksów­
kowych. W związku z tern przepro· 
wadzone zostały dalsze aresztowa· 
nia. 

Wyjaśnienie 
Do redakcji naszej zgłosił się właściciel 

„Wójtówki" na Czerniakowie Feliks Ga· 
dyński i prosił o zaznaczenie, fe szczurów 
w jego restauracji nie było i do nikogo 
pretensji nie rości. 

W ogrodzie Józefa Opalińskiego" 
we wsi Czernidła gminy Jeżiorna p9~ 
wiatu warszawskiego znalezfono.tru· 
pa mężczyzny. Jak ustaliło docho<lze 
nie był to ·mieszkaniec sąsiedniej wsi 
Gary, Jan Górzyński. Został on za· 
strzelony przez _dzierżawcę ogrodu 
Stanisława Kurka. Kurek zastrzelił 
go na kradzieży owoców. Kurka za· 1 

'trzymano. 

Katastrofa kolejowa w Radomiu 
2 osoby zabite - 40 rannych 

'. 
DZTECKO W TRYBACH SIECZKARNI 

We wsi Koszyce Wielkie pod Tamo· 
wem zdarzvł się nieszczęśliwy wypadek, 
które~o ofiara oadł 7-letni chŁ!."miec, Ma­
ri an Banaś. Zbliżył się on do bedącej w 
ruchu sieczkarni. Tryby chwyciły RO za 
rękę, miażdżac wszystkie palce i ła­
miąc kości. W stanie ciężkim chłopca 
przewieziono do szpitala. 

.Na stacji kolejowej w Radomiu wy­
darzyła się wczoraj rano kata~trofa. 
Pociąg podmiejski, kursujący na łinji 
Dęblin :--- Radom, wykoleił się pru:i 
samą stacją. Jeden z wagonów, znaj­
dujących się tuż za parowozem, wysko 
czył z szyn, pociągając za sobą dwa 
następne wagony. Pociąg został rozer 

' ; ~„ ~ Z ŁODZI . ,. 
P DlsKiego miasta pracy 

Łódź, to miasto kontrastów, w któ­
rem obok dobrobytu i :zbytku, buszu-
1ą nędza i ,l!łód, obok zbytkownie u­
rządzonych pałaców, J!nieżdżą się 
chatki ubogie. 

Łódź to miasto pracy, miasto prze· 
szło 700 fabryk, miasto zaciętej wal­
ki o byt. Takie i temu podobne zda­
nia słyszymy o łodzianach i Łodzi 
często od ludzi nawet nie znających 
Łodzi. Zdania te, jak kto woli, odpo­
wiadają lub .nie odpowiadają rzeczy· 
wistości. Bo Łódź, ten polski Man­
chester, jest przedewszystkiem mia-

1 
stem pracy, w którem każdy twardo 
walczy o byt, o chleb codzienny.„ · 

niem, rozbawienie gości często nie 
zna granic. 

wany na dwie części, wagony przewró· 
ciły się. 
Rozległ się trzask łamiących się de· 

sek i pękających szyb oraz jęki po­
dróżnych. 

Natychmiast zmobili~owano wszyst­
kich pracowników kolejowych dla nie· 
sienia pomocy, wezwano pogotowie ko 
lejowe i pogotowie ratunkowe. 

Skutki były straszne. Jedna osoba 
została zabita na miejscu, druga zmar· 
ła wkrótce po wypadku. Zabity jest 
mieszkaniec Radomia, Izaak Rapaport. 
Drugim zabitym jest wojskowy, które-

go nazwiska dotychczas nie ustalono. 
Ciężko rannych przewieziono do 

szpitala. Są to Małgorzata Guzowska, 
Anna Piotrowska, Natalia Kalu::zków­
na, kolejarz Jan Kopeć i urzędnik ko­
lejowy Ignacy Fedurowicz. 

Ciężej rannych jest około 10 osób, 
lżej rannych 30. 

Przerwy w ruchu kolejowym nie by­
ło, gdyż katastrofa nastąpiła na bocz· 
nym torze. Prawdopodobnie przyczyną 
wykolejenia było zbyt gwałtowne za­
hamowanie pociągu i zły stan szyn ko 
leiowych ,które obluzowały się. 

Chaluon.łcr nie płaca podatku 
Ok6łnik Ministerstwa Skarbu 

Dotychczasowy system ściągania po Może on pracować sam, względnie 
datów od rzemieślników opierał się na wraz z członkami nabliższej rodziny, 
wielu pomyłkach. $ciągano bowiem po których utrzymuje. 
datek nie tylko od tych właścicieli war Wychodząc z tego określenia chałup 
sztatów, którzy pracowali dla siebie, nictwa Ministerstwo Skarbu w nowym 
lecz i od chałupników. Taki stan rze- ostatnio rozesłanym okólniku do Izb i 
czy wynikał przeważnie z tego powo· Urzędów skarbowych (za nr. L. D. V. 
du, ze nie było dokładnej definicji 23026) zaznacza, iż pobieranie podat­
pojęcia chałupnictwa. Dopiero w maju ków od! tej kategorji pracowników nie 
r. b .. ukazało się rozporządzenie mini- jest słuszne. Natomiast wszyscy inni 
stra przemysłu i handlu, które określa I rękodzielnicy i rzemieślnicy, którzy 

· ło, że chałupnikiem jest ten, kto pra· nie odpowiadają tym warunkom, mu­
cuj-e na polecenie rzemieślnika, kupca, szą płacić podatek obrotowy na ogól· 
lub fabrykanta, względnie pośrednika. nych zasadach. 

śmierć na Kościelcu 
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ZE ŚWIATA 

BARYKADY NA ULICACH BELFASTU 
W irlaudskim mieście Belfast Ó.<J.;do w:zo~ 

raj znów do strzelaniny, w której zab!ta 8 c• 
sób. Na wielu ulicach ust11.wiono bnyk:1dy i 
poprzeciągano zasieki z drutu k;,lcz<1stego. 
Policja używa samochodów ;ianccrnycll w 
walce z demonstrantami. Kilka domów %0• 

stało spalonych przez tłum. 
POWODż W CHINAC~ 

W dolinie Hoanho sytuacja h1tlnoś.:i staje 
się coraz bardziej groźną sp::nvodu wylewu 
rzeki. Woda zalewa coraz to nowe WS!e ; mia 
sta. Dotychczas prze szło 5 milj:rnó1.,r m eH- , 
kańców nadbrzeżnych osad uciekło ze swych: 

domów do wyżej położonych mi o;isc:owdci. 
Wśr6d uciekinierów panuje ~łód i wy'ollch.ija, 
epidemje. Władze wysyłają łod:d:uni : samo• 
lotami środki żywnościowe i leka~sk::e . 

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
Na drodze niedaleko miej SC•lW(lŚCi nc­

cheron we Francji przewrócił i;.ę aul.1bus. 5 
osób poniosło śmierć, 8 ciężkie rany. 

WALKA W INDJACH 
W dalszym ciągu trwają ro..:ruchv w La• 

hore (Idje). Tłum mułzumanów ~rom:ldzi sil;', 
nie zważając na oddziały wojska, które sta• 
raj ą się przeszkodzić manifestacj-im. Z tlnruu 
padają kamienie na żołnierzy. z~ ati!knw<:ne 
oddziały wojskowe dały salwę, od klóre' pó.• 
dło 4 mułzumanów. 

DYREKTOR BANiKU UKRADŁ 
STO MILJONOW 

Dyrektor Francuskiego Travelle~s Ranku 
Neildecker, zdefraudował około st tt mil jonów 
franków z pieniędzy złożonych przez klien• 
tełę . Razem z dyrek tore'll zniknęli z Pa-yi:a 
dwaj jego braci i żona. Defraud,p1t w,::\:JI w 
Marsylji na swój jacht i uciekł w niewia-d.o• 
mym kierunk11. 

DESZCZ POPIOŁU W ARGENTY~!TE 
W mieście Catamarca w Arg.?n~vn.e p ;. .:iał 

przez kilka !lodzin deszcz z popiołu. Wszy„ 
st'kie ulice miasta pokryte są warstwą pop.o. 
lu !lrubości 10 cm. Popiół ów ·.vy1fob,•wa się 
z krateru wul-kanu Decapitado w Andach, 
Niezwykły ten deszcz niszczy 7.bhiry i n.e• 
wątpliwie spowoduje klęskę ~bdn. 
Z KRAIU 

GRANAT W RĘKACH DZIECI 
Na polach wsi Czechówka pod Luhli• 

nem chłopcy, pasący krowy, znaleźli ćwi 
czebny grnnat ręczny. Zainteresowali się 
znah~z ionym przedmiotem i zaczęli nim 
manipulować. Nastąpił wybuch od które 
go zostali ranni dwai pastuszkowie, 11 
letni Władysław B1~zozowski i o rok od 
niego starszy Stamisław Pawłowski. 

EKWILIBRYSTA BEZ NOGI 
Na linii kolejowej Tczew • Gdańs-IC 

pasażerowie byli świadkami niezwykłe· 
go wyczynu jednonogie!lo kaleki. Wy• 
skoczył on z rowu z niezwykłą zwinmi· 
ścią, w•koczył na schod·ki pędzącego po• 
ciągu. Kaleka ten zawsze jeidzi na gapę 
na tym odcinku i wsli:ałmie tnimo \'łel• 
kicj szybkości pocią~~ na dach. Służb~ 
kolejowa schwytała włóczegę i z.amimię· 
to go w pustym przedziale. Kiedy na. 
najbliższej stacji chciano oddać włóczę• 
gę w ręce policji, stwirdzono, że prze­
dział jest ousty. Okazało się, że Ó'W bez~ 
nogi ekwilibrista wyskoczył przez okmo 
przedziału w pełnym biegu i nie wyrzą• 
dził sobie żadnej krzywdy 

, DJABEŁ W TRUSKAWKACH" 
We wsi Raciążek pod Ciechocinkiem 

mieszka 17-le tnia córka 2ospodarza, He· 
lena Marszanówna. Przed kilku dniami 
jedna z sąsiadek poczęstowała ją tru· 
skawkami, co soowodował-0 jakiś dziw· 
ny atak s ·zału. Dzie·wczyna wykazuje w 
czasie ataku niepospolitą siłę o-raz mówi 
urywanemi zdaniami, będącemi mieszani 
ną języka francuskiego, niemieckiego i 
rumuńskiego . Ok<> licz.na lud.ność twier• 
dzi, że dziewczynę opętał diabeł. Leka· 
rze ierszcze nie zbadali przyczyn tei t~­
jemniczei choroby, ale prawdopodohme 
jest to wy padek hypnozy, albo też v1.bu­
rzeń, pow.stałych w zwiazku z okresem 
dojrzewania dziecka. 

OBOWIĄZEK OPIEKI NAD DZIEćMI 
Zdarzył się wypadek, że przechodzeń nie 

pomógł dziecku przeiść przez ulicę , wobec 
czego dziecko wpadło pod taksówkę. Aresz~ 
towano nieuczynną osobę i pociągnięto do od 
powiedzialności karnej. W myśl przep:sów 
kaiidy cziowiek ma obowiązek opiekować się 
dziećmi na ulicy niezależnie od tego, czy 
dziecko jest jego własne czy obce. 

ROZTARGNIENI P ASAżEROWIE 
TRAMWAJ O W 

W pierwszej połowie m. b. zostawiono w W zacisznych j!abinetach władców 
przemysłu i finansów snuje się plany 

' zdystansowania konkurenta, zgnębie­
,l!o a nawet wręcz doprowadzenia do 
bankructwa„. by ten łatwiej móc za­
władnąć pozostałą „chudobą". „Cel 
uświęca środki", - oto dewiza, któ· 
ra posługują się mocniejsi nie baczą· 
cy, że na stokach góry podstępem 
zdobytej, pozostają cienie gnębione 
rozpaczą, wysychające od widoku łez 
żon, dzieci i matek, zawodzących 
nad często niesłusznym upadkiem i 
nędzą. Łódź, to miasto kontrastów. 
W dobie szalejące,l!o kryzysu, J!dy, 
iakby się zdawać moJ!ło, każdy grosz 
bvwa kładziony na wagę złota, 1 O, 
50-cio groszówki a nawet zJqtówkj 
nie odgrywaią żadnej roli._ Lokale róż 
neito typu i autoramentu,· przepełnio­
ne. Konsumcia odbywa się hurtowo. 
Nie rzadko udyszeć można huk kor­
ka szampana, wódka leje się strumie-

. Nad ranem ieszcze nierzadko usły­
szeć można· : „dłuRo, długo" „. i „co u 
'żydów to dla nas, za sto lat nie bę­
dzie nas".„ Lecz całkiem odmienny 
ud~rza nas obraz na peryferiach. 
Rożbudowuje się Łódź, rośnie, i>rzy­
biera na i>rzestrzeni i liczbie miesz· 
kańców: Tu skromny urzędnik ban· 
kowy, zaoszczędzonym j!roszem wzno 
si domek mający slanowić przystań 
wypoczynku starości. Przezorność ka 
.ie mu myśleć o ew.entualnei redukcji, 
to też sklep wybudowany w domu ma 
stać się ostoją i źródłem utrzymania.„ 
Tam, hen na przedmie~ciu,1 domeczek 
wiUę postawił sobie inny urzędnik 
państwowy. Kilka lat -pracy małżon­
ków, j!rosz skrzętnie do ,l!rosza zbie­
rany, umożliwiły wzniesienie chudo­
by. Ekwiwalentem dni oszczędności, 
to miła zabawa we wyłasnyrn oi:!ród­
ku w towarzystwie parki rozkosz­
nych ślicznotek.„ Zj!iełk, ruc~, za· 
wrotne tempo życia współczesne,l!o 
pol!oń za groszem, zabawa dzieci wv­
mizerowariych ze steml}lem nędzy na 
chudych obliczach, zabawa przy ście­
kach cuchnących, r<>zsiewaiących mil 
jardy chorobotwórczych bakterji, oto 
obrazek Bałut, zakały Łodzi. Brak 
kanalizacji, mieszkań, środków nie· 
zbędnie potrzebnych na skromne u­
trzymanie, wytworzyły specyficzny 
typ nowoczesnych pariasów. Szaruga 
dnia codzienneao trwa niezmiennie. 
Icstynkt samozachowawczy, oto }edy 
ny motor nakazujący żyć, cierpieć i 

·ufać w lepszą przyszłość. 

dł t -tramwajach warszawskich Z85 przedmiotów, Turysta spa w przepaś w czem 55 par rękawiczek, 40 paraso.ck, 19 

Ad wok r. ci greuv .. . 

za republ,llą • I 

600 adwokatów w Atenach podpi­
ło d-eklarację, w której opowiadają sil( 
za ustrojem republikańskim. 

A życie · płynie wartkim nurtem, 
·szepcie i ·1~łcisi: · zwycięży ten kto 
trzyma dłoń na tętnie ivcia współ­
czesnego, kto strome stoki góry życia 
ol>anować ·potrafi. Walczą o nędzny 
:byt dzieci łódzkie„. 

A różnobarwne światła neonów w 
śródmieściu, rzucają błyski ułudy ży-
beztrosko płynącego. - i 

• (Eswu) 

W nocy z soboty na niedzielę za· 
częto dawać sygnały świetlne ze 
szczytu Kościelca do schroniska w 
Morakiern Oku. Sy~nały świetlne 
wzywały pomocy. Natychmiast wyru­
szyli na ratunek dwaj członkowie · 
Pogotowia Tatrzańskie):!o, Andrzej 
Marusarz i Eu~enjusz Żywiecki. Na 
przeszkodzie stanęła )!wałtowna ule­
wa i wiatr halny. Po kilku ,l!odzinach 
dodatarto do szczeliny, J!dzie człon· 
kowie Pogotowia zastali studenta 
prawa uniwersytetu warszawskiego, 
Moryca Kowadło, wyczerpaneJ!o i 
pozbawionego sił. 

Jak się okazało, Kowadło wraz ze 
swym kolegą, Kazimierzem Koerne­
rem, wyruszyli przez Zawrat do Pię­
ciu Stawów, a potem chcieli przedo­
stać się na Kościelec. Zmylili dro~ę i 
w czasie przechodzenia przez prze- , 
łęcz, Koerner spadł w 60 mtrową 
pr~epaść. Kowadło zaczął schodzić 
wdół na ratunek koledze, lecz zna­
lazł tylko zwłoki Koernera. Wów· 
czas sygnałami świetlnymi i ~wizda· 
niem zaczął wzywać ratunku. 

Pol!otowie tatrzańskie późnym wie 

d 'ł portmonetek z pieniędzmi i t. p. W autobu-
czorem pr~yprow~ Zl O wyc:zeq>'.łne- sach znaleziono w tym czasie 38 pr:!:ed•n: ~· 
go turystę 1 przeniosło zwłoki ofiary I Łów. Zagubione przedmioty moź:aa odebr;.ć 
Tatr do schroniska w Morskiem Oku. . w dyrekkcji tramwajów ul. Mlynaroh.a 2. „ .... „„„„„„„„„„„„„„„ ... 11111111„ ... „ma„1&111„ ... • 

Śpiąca kobieta w płomieniach 
Lokaforka domu Sandomierska 23 

Zofia Medyńska spała sobie w naj­
lepsze, gdy nag,le ogarnęły ją płomie­
nie i iJbcudziły ze snu. Jak się wyjaśni­
ło, nad łózkiem paliła się lampka oli­
wma nad oibrazem i płomień lamp:ki 
zapalił sufit. Ogień spadł płomieniem 
także na pościel i łóżko zapaliło się. 
Medyńska zdążyła zesik-0czyć z łóż· 

ka i z przerażenia otworzywszy okno, 
wyskoczyła z półpiętra na podwórze 
wzywając ratunku. Lokatorzy wbie· 
gli do mieszkania Medyńskiej i ogień 
ugasili tak, że straż już nie wiele mia 
ła roboty. Lok atorka poparzyła się i 
uległa wstrząs()IW'i nerworwernu. Sufit 
zn1szczony, pościel spaliła się. 

RADJO 
WTOREK 23 LIPCA 1935 R. I 

6.30 Pieśń poran. 6.33 Pobudka do !limn. 
6.36 Gimnastyka 6.50 Płyty. W przerwie o 
godz. 7.20 Dzien. poran. oraz Pogad. sport. 
turyst. 8.20 Program na dz. bież. 8.25 Wska­
zówki praktyczne. 11:57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał. 12.03 Wiad. met. 12.05 Dzien. poł. 
12.15 Melodje jazzowe. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.05 Zespół sal. 13.30 „z rynku 
pracy", 15,15 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. o 
eksp. pol. 15.30 Mendelssohn: 4-ta symf. 
Włoską. 16.30 Recital śpiew. 16.50 „Codz. 
odcinek prozy": 11Jakubowska", hum. W. 
Miłaszewskiej. 17 .OO „Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk". 18.00 Pogad. z Wilna. 18.10 

Minuta poezji: Wiersz Kazimierza Przerwy• 
Tetmajera. 18.15 11Cała Polska śpiewa", aud. 
z Krakowa 18.30 ,,Skrzynka techn." 18.40 
Życie kult; i art. stolicy. 18.45 Mełodje z fil· 
mów dżwękowych (płyty). 19.05 Program na 
dz. nast. 19.15 Koncert reklam. 19.30 Utw. 
fort. w wyk. Wł. Burkatha. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Wiad. rolnicze. 20.10 Mała 
ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 110braz• 
ki z życia dawnej i współczesnej Polski" 
20.00 „Marcin·skrzvnek", operetka w 1-ym 
akcie Offenbacha. 20.00 Koncert symf. 22.30 
Wiad. sport. of!ólne. 22.36 Wiad. sport. lok. 
22.40- 23.30 Muzyka tan. W przerwie o 
godz. 23.00 Wiad met. dla kom. lotniczej. 
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W poszukiwaniu wyJScia z otchłani bezrobocia Fałszywy hrabia Raczyński 
Roboioi'r uruthamiaia zamkn~ete warsztatv 

biorąc we własne rece zarząd przeds~ebiorstw 
okradł porf )era hotelu 

Do prokuratora Sądu. Okrę~owego 
wpłynęło sensacyjne doniesienie por­
tiera 11Hotelu Polskie~o" w Katowi· 
cach przeciwko Jakóbowi Pająkowi 
z Warszawy. Pak twierdzi portier, Pa 
jąk i rzekomy hr. Raczyń~ki wynajęli 
w hotelu dwa pokoje, jfdzie mieszkali 
od 7 do 14 listopada 1933 rł Rachu­
nek wynosił 116.50 zł. 

jąk wystawił weksel na 500 zł., który 
żyrował rzekomy hrabia. 

Naiwny portier, 6ą<lząc, te ma do 
czynienia z prawdziwym hrabią, 
pożyczył pieniądze i przyjął weksel, 
który do dnia dzisiejsze)!o nie został 
wykupiony. Pozatem nie mól!ł on do-­
tychczas znaleźć ich miejsca zamiesz­
kania. 

Przed każdym człowiekiem st.ijt: 
chociaż raz w żydu pytanie: co irobić, 
jeżeli stracę pracę, jeżeli będę zredu­
kowany, jeżeli na drodze mego życia 

. zjawi się widmo głodu i nędzy? 

Pytanie to, tak aktualne w dzisiej­
szych czasach, gnębi dziesiątki i setki 
tysięcy ludzi jeszcze pracujących, a 
przestało być aktualne dla tych co już 
pracę stracili. Czy ludzie ci mają że­
brać, czy kraść, czy poprostu wnierać 
z głodu, złorzecząc społeczeństwu, któ 
re wymagało od nich poświęceń i pra­
cy w dniach dlobrej kon junkfory, a o­
becnie zupełnie nie chce zwracać uwa­
gi na to, jak będą żyf.. ludzie zreduko­
wani. 

Jeden fabrykant za drugim zamyka 
swe warsztaty pracy. Kopalnie, huty, 
fabryki, warsztaty stają, wyrzucają ze 
swych bram setki niepotrzebnych lu­
dzi. 

Co ma ją robić ci ludzie niepotrzeb­
ni, dla których niema miejsca przy 
warsztacie pracy, którzy tracą wiarę 
w celowość swej egzystencji? 

żadnej pomocy ze strony społeczeń­
stwa, bo to społeczeństwo samo jest 
bied;ne i nie może sobie pozwolić' na 
luksus dania ci kawałka chleba! 
Cóż mają robić robotnicy, wyrzu<.:ani 

z fabryk, hut i kopalń 7 Kraść nie chcą, 
żebrać nie umieją, nie chcą również 
zdychać z głodu. 

Górnicy na $.ląsku brali się do pra· 
cy przy eksploatacji biedaszybów. 
Krótko trwały ich zarobki. Władze ad­
ministracyjne wraz· z policją przedw­
stawiły się samodzielnemu zarobkowa· 
niu nędzarzy śląskich. Obierano wydo­
byty węgiel, pakowano do aresztów 
za to, że ludzie chcieli pracować i za­
rabiać na chleb dla siebie, dla swych 
żon i dzieci. 

Ostatnio, coraz częściej sły1..·hać o 
innem wyjściu z tej tragicznej sytuacji, 
w jaką kryzys wepchnął robotnika. O­
to w Raciborzu na ślasku zbanl!ruto­
wała fabryka cy,!!ar Reinersa, zatru­
dniająca 2000 robotników. Wyrzucano 
ićh na bruk. Cóż zrobili robotnicy? O­
to stworzyli towarzystwo akcyjne, wy 
dając 3000 akcyj po 20 marek. Ponie­
waż robotnicy nie mieli pieniędzy, 
więc płacili należność za udziały w ra­
tach po 50 ~r. Zdobyli tym soowbr~m 
kapitał w wysokości około ć0.000 zł. 

To jut wystarczyło do uruchomienia 
fabryki. Pozbyli się fabrykanta, pra· 
cują sami na własnym warsztacie i za· 
trudniają chwilowo tylko 200 osób. 
Zakres pracy zwiększa się j-ednak. Co 
tydzień przyjmowani są nowi ludzie i 
w najbliższym czasie cała armia wy­
rzuconych robotników wróci do pra~y. 

Kilka hut szklanych poszło tą samą 
drogą. Biedni robotnicy wzięli w swe 
ręce zarząd huty i dziś nietylko mają 
pracę, ale nawet dywidendę od swych 
udziałów. Każdlv z nich może żyć le­
piej, niż żył dotychczas, staje się po· 
woli „burżujem", otrzymującym zyski 
z przedsiębiorstwa, w którem pracuje. 
To jest droga, po której pójść należy. 
Każda zamykana fabryka, każdy unie· 
ruchomiony warsztat może w ręku ro· 
botników nietylko dać pracę ludziom, 
pracującym w tym warsztacie, ale rów 
nież przynieść pokaźne zyski. Jeżeli 
kapitalista nie chce uruchomić war· 
sztatu, to winni to zrdbić robotnicy. 
N apewno będą mieli wynagrodzenie 
za swą pracę i zyski, które dawniej' 
cia.:tnął fabrykant. . 

To jest droga jedyna w dzisiejszych 
czasach kryzysu. Zamiast nędzy, mo­
~ą robotnicy stworzyć sobie warunki 
dobrobytu. 

Gdy przyszło do ure~ulowania ra­
chunku okazało się, że Pająk, iak i 
„hrabia" nie posiada•ią pieniędzy. 
chcąc jednak konieczni~ wyjechać, 
zwrócili się do portiera z prośbą o 
pożyczkę. Portier, litując się nad 
„hrabią", który chwilowo popadł w 
trudnosci finansowe, pożyczył mu 
127 zł. Na pokrycie tej!o dłu,i!u Pa· 

Prawdopodobnie pod nazwiska Pa„ 
1ąka i hr. RaczyńskieJ!o podszyli się 
pospolici oszuści. Prokurator wszczął 
dochodzenia i :za rzekomym hrabią 
zostaną rozpisane listy ~ończe. Nale­
ży się spodziewać, że w najbliższych 
dniach zaj!adkowy „hrabia" znajdzie 
się w więzieniu. 

.TJ giniesz -to i ja z tobą! 
Tragedja maU:el\ska - tona wyrywa brzytwę mt:towl 

sama truje się sublimatem 
Przy ul. środkowej 23 na Pradze ro­

zegrał się dramat małżeński pomiędzy 
stolarzem 28·letnim Janem Lewan· 
dowskim, a żoqą jego 30-letnią Jad· 
wigą. 

Po gwałtownej sprzeczce zdenerwo· 
wany Lewandlowski chwycił brzytwę, 
zamierzając poderżnąć sobie gardło. 
Żona zdołała wyrwać mężowi brzytwę. 
A wówczas Lewandowski porwał pude 
łeczko z pastylikami sublimatoweroi i 

połknął dwie pastylki. Widząc to źo„ 
na krzyknęła: „Ty giniesz to i ja z to­
bą zginę!'' ,poczem połknęła 8 pasty• 
lek sublimatu. 

Jęki desperafów usłyszeli sąsiedzi, 
którzy zaalarmowali policję i pogoto­
wie lekarskie. Lekarz przewiózł mał­
żonków do szpitala Przemienienia Pań 
skiego. Stan Lewandowskiej jest b. 
Ciężki· 

·Człowiek, wyrzucony z warsztatu i 
nie mogący znaldć innej pracy, traci 
wiarę w to, że jest społeczeństwu po­
trzebny i że on również może dołożyć 
cegiełkę do budowli, wznoszonej przez 
naród czy ludzkość. 

Nietylko nie jest pożytecznym czyn­
nikiem w społeczeństwie, ale, wprost 
przeciwnie, staje się ciężarem dla tych, 
co pracują, co przynoszą nowe warto­
ści wszystkim współobywatelom. 

leszcze jeden kant ogłoszeniounr , Ulgi dla rzemiosła 
500 skarg przeciwko pomysłowym lntynierom Obnltenie oprotentowania kredytćw 

A coraz częściej zamykane są fa­
bryki, Coraz częściej wyrzuca się ty­
siące robotników na bruk i ludzior:a 
rozgoryczonym mówi się: „nie oczekuj 

· Wdowa ao uroi. 
Askenazvm 011rzvmala 
dażvwotnie zaopatrzenie 

Do Sądu Grodzkiego wpłynął akt o· 
skarżenia przeciwko inżynierom: Bącz, 
kowskiemu i Staniszewskiemu, oskarżo­
nym o popełnienie afery pod pretek~tem 
wydawania „Informatora Budowlanego". 

Inżynierowie ci podróżowali po kraju 
i zbierali ogłoszenia do tego 11Inform9.· 
tora" pobierając przy tej okazji rozmaite 
zaliczki. Wydawniclwo okazało się jed­
nak... rn{cią. 

Do władz zaczęły wpływać skargi po­
szkodowanych, których byłC> łącznie 500 
Obu inżynierów areszfowano we Lwowie 
i tam osadzono ich w więzieniu. 

Przed 3-ma dniami Bączkowski i Stani 
szewski zostali przewiezieni do więzie­
nia w Warszawie, gdyż sprawa ich odbę­
dzie się w Sądzie Grodzkim w Warsza­
wie. 

OskaTżeni tłumaczą się, że 11Informato 
ra" nie wydali ponieważ przeszkodziło 
im w tern„. aresztowanie. 

Poza inżynierami oskarżony jest rów­
nież w tej sprawie pewien emerytowany 
oficer, którego jednak narazie nie udało 
się schwytać i rozesłano za nim listy 
gończe. 

Dyrekcja Banku Gospodarstwa Kra'.o· 
j" wego uchwaliła nowe kontyngenty oraz 
• nowe przepisy dla. kredytów rzemieślni­

czych, zmieniające dotychczasowy stan 
w sposób korzystny dla rzemiosła. O­
prócz .powiększenia kontyngentów kre­
dytowych, przeprowadzono następujące 
zmiany: 

kontyngentów została przeznaczona na 
kredyty to-kwartalne. Wreszcie posta­
nowic>no traktować krndyty rzemieślni­
cze, :ako kredyty stałe dla instytucyj roz 
dzielczych. 

Cl,~śt Bródna będzie 
skanalizowana 

(K) Na podstawie przepisów o zao­
patrzeniach dla urzędników państwo­
wych, przyznane zostało dożywotnie 
zaopatrzenie wdowie po zmarłym nie­
dawno prof. Askena.zym. Jak wiado­
mo, prof. Askenazy był przez dłuższy 
czas pierwszym delegatem Polski oo 
Ligi Narodów i z tego tytułu otrzymał j 
emeryturę. 

Mur1yn nie przvial zapisu 20 m:lj. dolarów 

Stopę procentową, płaconą od tych 
kredytów przez instytucje rozdzielcze. 
obniżono do 2 i pół proc. "'[ stosunku 
rocznym, dodatek na korzyść tych insty · 
tucyj do półtora, tak, że kredyty' rze­
mieślnicze dojdą do zainteresowanych 
rzemieślników po 4 proc. w stosunku 
rocznym. 

Komisja biegłych, powołana przei; 
starostę prasko • warsz. zwiedziła te· 
reny <;men tarza na Bródnie w ce]u .tba­
dania przyczyn zalewania terenów i 
grobów przez wodę podskórną. Biegli 
orzekli konieczność skanalizowania tej 
części Bródna, gdzie .znajduje się­
cmentarz. Prace w tym kierunku ma 
podjąć w najbliższym czasie zarząd 
miejski. 

że chciwość niezawsze jest główną 
wadą lndzką, tego -dowodem wypa­
dek, jaki się zdarzył w tych dniach w 
Londynie. 
Słynny kaznodzieja mt1rzyński Da-

Sport 
WARSZAWIANKA NA SZARYM 

KOŃCU 
Wczorajsze dwa spotkania n~e. wpr~ 

wadziły wielkich zmian do tabeli \iJ!oweJ 
Ruch dzięki zwyc_ięstwu nad W :i-rsza 
wianką wysunął się na cz!>ło ta:beb, spy· 
chając zespół warsz.awsk.1 na s~ary ko· 
niec z które~o zdołała się wywindow;ać 
Cra~ovia, dzięki szczęśliwemu zwyc1ę· 
stwu nad Le~ią w ~tos, 4:1· „ 

W obecne) chwili w nais!orszel sytua_c1i 
znajduje się jednak Le~ja, kitóra st~ac1ła 
15 pkt., przed Cracowią, Warszaw1.anką 
- po 14 pkt., straconych i Polonią 11 
pkt. straconych. 

Ze spotkań pierwsz~j rundy pozosta~y 
zaledwie dwa mecze, przyczem Polonia 
walczy uparcie .o waJkower za unieważ­
niony mecz ze Sląskiem. 

OBóż NAJLPSZYCH Plł.KARZY 
Dl:iś na stadionie Woiska Polskiel!.o 

rozpoczyna się obóz trenin.J!owy dla na.1-
lepszych piłkarzy Rzplitej. 

Obóz treninl!owv piłkarzy, zdaniem 
aaszem, mija się obecnie z celem, kt.óry 
miał osiąanąć. Przedewszystkiem lista 
wyznaczonych 42 uczestników została 
T,Upełnle zdefonno~ana, s)tutkiem ni~· 
możności otrzymania urlopow przez kil­
kunastu z nich. Co l!orsze jednak, cała 
akcja prowadzona w kraju przez trene­
.ra Otto, nie dała zasadniczo żadnych nie 
mal wyników, a wspomniany Olbóz miał 
być wszak jej naimocnieiszym akordem. 

TOROWE MISTRZOSTWA 
KOLARSKIE NIE ODBYŁY SIĘ 

Padający w niedzielę deszcz nie po­
i:wolił .na rozegranie krótkodvstanso· 
wych mistrzostw kolarskich Polski na 
torze. 
• Wobec tel!o - zawody przełożone zo· 
stały na najbliższą środ'f i odbędą się 
wieczorem o godz. 20.ei. Projektowano 
mistrzostwa przeprowadzić na stadionie 
Woiska Polskiego, wobec teg9 jednak, że 

stadjon ten nie posiada oświetlenia eleK· 
tryczneJ!o, a zawody wyznaczono na go­
dziny wieczorne, przeto przeniesione one 
zostałv na tor Dynasowski. 

Popularna środa kolarska, która wsku­
tek .mistrzostw Polski nie dojdzie do 
skutku, przełożona zostanie na następny 
tydzień. 

SKODA - MISTRZEM 
PILKARSKIM WARSZAWY • 

Zgodnie z naszymi przewidywaniami 
Skoda zdobyła ostatecznie piłkarskie mi­
strzostwo Warszawy i reprezentować hę 
dzie stolicę w międzyokręgowych wal­
kach o wejście do ligi. Skoda Pokonała 
swego rywala Sarmatę 2:0 i 3:0. 

W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Niemiec zaatakował wczoTai rekord 

Polski w bieóu na 200 m. przez płotl<i. 
Atak zakońc;ył się powodzeniem, Nie· 
miec osiągnął czas 26 sek., a więc o 0,8 
sek. lepszy od dawn.e,l!o rek>0rdu Troia· 
no,wskieJ?o, 

W ac ker (Wiedeń) , który poniósł po· 
ratkę w spotkaniu z wa.n5zawską Legje,, 
pokonał wczoraj lwowską Po!!oń 2:0. 

Polski Zw. lekkoatletyczny otrzymał 
w sobotę od Związku rumuńskiego pro­
pozycję rozegrania za'\\'Odów międzypań 
stwmvych Polska - RUIIIlU1ILia. w ,Czer­
niowcach. Zarząd PZLA zgodził się za· 
sadniczo na tę propozycję, zapropono­
wał termin 28 - 29 wTZeśnia oraz podał 
program i warunki finansowe. 

Ameryka prowadzi w tenisowem sipot 
kaniu o puhar Davisa z Niemcami w st<>s. 
1:0. M 

W walce o mistrzostwo Łotwy a-
iewski _pokonał Bertin.a - Ber.dns·a 6:1, 
6:4, a Popławski wyj!rał z K1"-0nbergem 
6:1. 6:4. • 

\Y/ półffa1ale w sobotę P-0pławski prze-
l!rał z Czec~e~ Pac~-0vskym 1 :61 2:6 . . W 
grze podwó1neJ panow para Ma1ewsk1-
Popławski pokonała parę łotewską Plav 
nieks - Kozeroviclci 6:0, 6:2. 

OGŁOSZENIA DROBNE · 

KUPNO - SPRZEDAŻ · 1 I POSADY POSZUKIWANE I 

NAJTA~SZE żLóDLO: PLASZCZE męskie 
damskie 15 zł, Wykwintne. FABRYKA: 

„Sportpol". R a t T• MARSZALKOWSKA 
Nr. 103 - 2. 1688 

Rowery krajowe I anglelsklę. 
Gramufony. Radjoodbiorniki. 
Wózki. Wytymaczki. Platery. 

Najtaniej. - Najsolidniej. 
Plł;clozłotowe Ratyl „Akord" 

Kólewska 16. Hss 

POSZUKUJĘ Jakiejkolwiek pracy. Znajo­
mość buchalterji oraz języka niemieckie­

go. „Lat 29". 3826 

R Ó t N E 

NIEZWYKLY wynalazek ziołowy „Maść 
Swiętojańska" usuwa bezpowrotnie egze­

mę najgorszą i inne skórne. Gwarancja. Listy 
dztękczynne. Laboratorium „Dei<la". Warsza. 
wa, Krucza 46. Tel. 991-01. Prowicja zalicze. 
niem pocztowem. Wyciąćt · 1496 

niel Young, który sam też jest muny­
nem, otrzymał wiadomość z Ameryki, 
że ma odziedziczyć po swoich krew­
nych w New Yorku majątek w wyso­
kości 20 milionów dolarów. 

Równocześnie wyraził Bank zgodę na 
przyjmowanie weksli rocznych z tero, że 
jako zasadę przyjęto termin kredytu o­
siemnastomiesięczny, a wyjątkowo część 

Ludzie, którzy donieśli Youngowi o 
tern !!liespodziewanem szczęściu, nie 
spodziewali się, jakie wrażenie wy- Z FRONTU PRACY 
wrze na kaznodziei ta wiadomość. ZAKO?llCZENIE ZATARGU O URLOPY 

Young bynajmniej się nie ucieszył, NA śLĄSKU 
lecz przeciwnie, zmartwił. Wiedział Na śląsku zakończony został zatarg o 
-on, że człowiek bardzo bogaty będzie urlopy robotnicze w cię!kim przemyśle. 

Komisja arbitrażowa, której sprawa ta zo­
celem ataków przeróżnych chciwców stała przekazana, uwz!flędniła znaczną 
i oszustów. Pierwszym tego dowodem część postulatów robotniczych. Orzeczenie 
byli ci, któr,zy mu wiadomość pierwsi obowiązywać będzie do dn. 21 grudnia r. b. 

przynieśli. 1.09 ZL. ZA DZIEŃ PRACY AKORDOWEJ 

N. d I' • k ' • d • Na terenie zakładów ceramicznych w 
ie awa, 1 Olll mu spoi O'JU, zą ają<: Woźnikach (Sląsk) właściciel tych zakła-

aby już naprzód dał grubszą zaliczkę. dów ustalił jednostronną listę płac ~.kordo­
Y oung jednak zwrócił się do władz z wych, według których zarobek dzienny ro­
pismem oficjalnem, w którem zrzeka botnika zatrudnionego np. przy „sztacheto-

ł · t.k · ł waniu" drut. wynosić ma 1.09 zł. przy 8 go-
się ca ego mają U i nie przy1ą go. dzinach pracy Sprawę tę przekazano in· 
Według praw angielskich jednak spektorowl pr.~cy. 

majątku zrzec się nie można. Więc I STRAJK OKUPACYJNY W BETONIARNI 
Young z własnej woli udał się w.prost.. . . . . Ló~ZKI.EJ . . .. 
do więzienia oświadczaja.c że w żad- W m1.e1sk1e1. betomarm. wód 1 ka~altzac11 

. ~ • . · •.1. w Lodz:1 od kilku tygodni trwa straik oku-
nym razie nie prizYJllll1e m1 1onowego 

pacyjny. Robotnicy domagają się zrównanilll. 
płac z zarobkami w betoniarni budowy 
dróg. 

NIESUMIENNY PRACODAWCA 

Pociągnięto do odpowiedzialnoki właści· 
ciela wytwórni pudełek Szeja Libkinda 
[Warszawa), który zmuszał swe nieletnie 
pracownice do 14-godzinnej pracy na dobę, 
bez dodatkowego wynagrodzenia. Nadomiar 
od dłuższego czasu nie wypłacał robotni· 
com zarobków . 

KUPON PRAWNY Nr. 104 
okazanie dwóch kuponów porządko­

wych w Administracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do sU'orzystania z bezpłat-

nej porady prawnej. 

zapisu. W więzieniu przyjęto go.bar· POCZTA DLA 
dzo uprzejmie, drzwi do jego celi stoją WSZY ST KJCH 
,stale otworem i może on nawet wy-
chodzić na miaoSLo, celem udzielenia 
podechy duchowej swoim wiernym. 

Jeden z „przyjaciół" Younga zwró­
cił się do władz an~i-elskich, aby zmu­
siły Younga do przyjęda mHjonów. 
Majątek, jaki Young odziedziczył, 
składa się w większości z pól nafto­
wych w Texas. A że An~lja, jeżeli mo 
wa Q nafcie, jest bardzo wrażliwa, 
więc zapewne biedny duchowny mu­
rzyński będzie zmuszooy, wbrew swo­
jej woli, zapis przyjąć, a potem już bę­
d.zie mó~ł z nim zrobić, co zechce. 
Najprawdopodobniej, namówią go, by 
swoje dobra iapisał rządowi angiel­
skiemu. 

Dz;edco b. posła Czumr 
chrześniakiem p. Prezydenta 

Szef kancelarii cywilnej P. Prezy­
denta R. P. dr. Stan. Swieżawski WY· 
fechał w sobotę do Zakopane~o, 
~dzie będzie trzymał w imieniu P. 
Prezydenta R. P. do chrztu siódme 
dziecko P'P· Czumów. B. poseł Czu­
ma bvł referentem budżetu P. Prezy­
denta R. P. w Seimie, 

OD A OM•NISTRACJI 
Prosimy p. p. prenumerato­
r6w o wpłacanie prenume· 
ratv n• mlesllac slerplel\. 

Mąż znęca srę nademną 
Wyszłam za mąt mając lat 19, myślałam, 

te będę miała męża i przyjaciela. Niestety, 
zawiodłam się. Mąż po roku stał się okrop­
nym człowiekiem; znęcał się nademną, zdra 
dzał mnie i upijał się. Męczyłam się okrop­
nie bo wstyd mi było ludzi„. Były i takie 
chwile, że chciałam sobie życie odebrać. 

Nie wyobrażałam sobie, że przy mężu 
będę miała takie burzliwe życie, bo u ro· 
dzjców tego nie widziałam. Rodzice w po· 
równaniu zemną - pędzili żywot świętych. 
Pracowałam nad mężem ile miałam sił: 

liczyłam, że z czasem mo:te się poprawi, 
gdy będzie starszy, a jednak zawiodłam się. 
Żadnej poprawy niema i jut nie będzie, bo 
coraz to gorzej i gorze! i widzę, !e mój ra· 
tunek: to - odejść od męża. Mam jednak 
dziecko„. 

Szanowna Pani Redaktorko, czy możesz 
sobie wyobrazić, jak ja przez ten czas cier· 
piałam? Mój mąż jest niebiedny. Dzieckiem 
chce się zająć rf!dzina moja. Tylko chodzi 

1 Do ,'Jerc C~ytelników 

I o mnie. A mianowicie: Mam wielkĄ prośbę. 
do Pani Redaktorki, żeby Pani Redaktorka 
była łaskawą pomóc mi wyrwać się z bag­
na, które mnie otacza. Jestem zdalna i 
zręczna i gospodarna, znam się najwięcej na 
gospodarstwie domowem i chciałabym zna­
leźć pracę a najchętniej do samotnej pani 
w charakterze gospodyni. 

Jutrzenkca 

Może istotnie, chwilowe roze1scle 
się z mężem oprzytomni ~o, _!!dy zbra 
knie mu troskliwej opieki i tej!o oj!ni­
ska domowe~o, które mimo pijań· 
stwa - napewno docenią, może ~dy 
mu zbraknie te.l!o wszystkie.l!o, co _!!o 
otaczało w ciągu 13 lat, wówczas 
poprawi się. Niech więc Pani spró­
buje. 

Proszę o ratunek 
Szanowna Pani Redaktorko! W§ród wie· I 

1u list6w jakie Pani otrzymuje znajdzie się 
i mój i ja szukam rady i pomocy u Szanow· 
nej Pani, jestem osobą samotną inteligetną, 
:§rednich lat, z obywatelskiej rodziny lecz 
bardzo biedna pozostaje w krytycznem po· 
łożeniu, gdyż już dłu~i czas pozostaje bez 
pracy, więc proszę bardzo Szanowną Panią 
o wydrukowanie mego listu, może się znaj­
dzie który z Panów Czytelników i zaołiaru• 
je mi jaką pracę, 

Znam doskonale gospodarstwo domowe i 
także zajmę się dziećmi, jestem osoba spo· 
kojna i s<1lidna. 

I 
\ 

Pani Redaktorko Kochana, ja muszę ao„ 
stać jakąkolwiek pracę, która by mi umo• 
żliwiła moją dalszą egzystencję, gdy! jestem 
naprawdę nieszczęśliwa sierota, mam na• 
dzieje, że Szanowna Pani nie zapomni o sa-. 
motnej Istocie. 

Teodora 

DroJ!a Pani, niewątpliwie znajdzie 
się ktoś, komu osoba Pani będzie po­
trzebną. Adres Jej zanotowałam i 
chętnie podam Czytelnikom, którzy 
zechcą zaofiarować Pani pracę. 

• 




